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—  podstawą zwalczenia kryzysuOdrodzenie rzemiosła
Wiosenna sesja parlamentarna zbliża się ku końco­

wi. Nie załatwiano wprawdzie jeszcze szeregu pro je ­
któw ustaw z zakresu zagadnień gospodarczych, spo­
łecznych i innych, jednak z punktu widzenia interesów 
rzemiosła już dzisiaj można zamknąć bilans prac ciał 
ustawodawczych pod tym względem i ocenić, w jakim 
stopniu żywotne postulaty rzemiosła mogą być w wię­
kszej lub mniejszej mierze uwzględnione przez czyn­
niki miarodajne, na podstawie życzeń ciał ustawodaw­
czych.

Przez trybuny obu izb przesunął się szereg kompe­
tentnych mówców i rację przyznać należy uwagom 
czasopisma „Rzem iosło" zamieszczonym w 5-ym nu­
merze,.że nigdy dotąd nie poświęcono rzemiosłu tyle 
miejsca w obradach Sejmu i Senatu, mimo, iż tempo 
obrad było bardzo szybkie. Ciała ustawodawcze w y­
słuchały opinji najbardziej miarodajnych rzemieślni­
ków i działaczy rzemieślniczych oraz poważnych eko­
nomistów, że wymienimy tylko nazwiska pp. posłów
E. Idzikowskiego, C. Ptasińskiego, F. Marjańskiego 
oraz senatorów pp. J. L. Euerta, Skoczylasa, Głąbiń- 
skiego, J. Rogowicza, S. Wiechowicza i innych. W szys­
cy mówcy podkreślili konieczność dźwignięcia rzemio­
sła pod względem gospodarczym, dowodząc, że w ten 
tylko sposób można skutecznie złagodzić kryzys gos­
podarczy i że polityka gospodarcza Państwa powinna 
Pójść jaknajrychlej w  kierunku prawdziwego odro­

dzenia rzemiosła i przyznania mu właściwego miejsca 
w gospodarstwie narodowem.

Senator J. L. Evert specjalnie podkreślił w -swem 
przemówieniu, że środek na złagodzenie kryzysu wi­
dzi w podniesieniu konsumcji wewnątrz kraju, co dało­
by się przeprowadzić przez otoczenie należytą opieką 
w pierwszym rzędzie rzemiosła.

Słuszność tych wywodów potwierdził p. Minister 
Przemysłu i Handlu, gen. F. Zarzycki, w dyskusji nad 
budżetem swego resortu.

Rzemiosło polskie, śledząc uważnie przebieg obrad 
parlamentarnych, przyjęło ich wyniki z zadowoleniem. 
Rada Izb Rzemieślniczych R. P. otrzymała szereg ko- 
respondencyj z całego kraju, wyrażających pełne 
uznanie za akcję obrony rzemiosła, przeprowadzoną 
dzięki ścisłemu porozumieniu jego przedstawicieli, 
zgrupowanych w  Radzie, z posłami i senatorami. Jak­
kolwiek w wartko płynącej dyskusji trudno było p o ­
ruszyć wszystkie zagadnienia, a poszczególni mówcy 
omówili tylko sprawy zasadnicze, należy podkreślić, 
że osiągnięta jednomyślność parlamentu i rządu była 
rzetelnym sukcesem wysiłków rzemieślniczego samo­
rządu gospodarczego.

W  uzupełnieniu obrad ciał ustawodawczych usły­
szeliśmy też na innym terenie głos czołowego przed­
stawiciela Izb przemysłowo-handlowych, p. Prezesa 
Cz. Kłarnera, który z ramienia Ligi Pracy w W arsza­

CZASOPISM O T Y G O D N IO W E
W  Y  D A  W  A  N E

PRZEZ RADĘ IZB R ZEM IEŚLN ICZYCH  R ZE C ZY  
POSPOLITEJ POLSKIEJ PRZY W SPÓŁUDZIALE  

IZB R ZEM IEŚLNICZYCH .
C E N T R A L A  R E D A K C J I  I A D M I N I S T R A C J I  
W A RSZAW A , NOWOGRODZKA 41 m 1, teł. 9-17,42. 

O D D Z I A Ł Y :
BIAŁZJSTOK, ul. Kilińskiego 23; BRZESC NfB., plac J. Piłsudskiego 13; B t/D - 
GOSZCZ,  ul. Jagiellońska 10; G R U D Z IĄ D Z ,  ul. G roblow a 29/31; K A T O W I ­
CE, ul. Stawowa 10; KIELCE,  ul. W spólna 4; K R A K Ó W ,  ul. św. A nny 9; 
L W Ó W ,  ul. Kościelna 8; LUBLIH,  ul. Powiatowa 3; ŁÓDZ,  ul. Ewange­
licka 18; ŁUCK,  ul. J. Piłsudskiego 14; N O W O G R Ó D E K ,  ul. Piłsudskiego 8; 
P O Z N AN ,  ul. Fr. Ratajczaka 26/27; S T A N I S Ł A W Ó W  ul. Sapieżyńska 18; T A R ­
NOPOL,  Izba Rzemieślnicza, W A R S Z A W A ,  ul. Szkolna 2; W IL N O ,  ul. A d a ­

ma M ickiewicza 23; W Ł O C Ł A W E K ,  ul Kaliska 1.

Redaktorzy: WL. G INDRICH I A. ZABĘSK I

P R E N U M E R A T A : K W A R T . Z l. 2.40, PÓ Ł R O C ZN . Z ł. 4.80, R O C ZN IE  Zl. 9.60. 
C E N Y  O G ŁO SZE Ń : Cała strona zł. 180, K — 90 zł., X —  50 zł., */»— 2.5 zł., i /i„— 15 zł.

IMMM1A *t- iAIAIMiUO »  lU iU N



Str. 2 R Z E M I O S Ł  O Nr.  6

wie wygłosił w  dniu 26 lutego b. r. referat o  sytuacji 
gospodarczej Polski.

P. Prezes C. Klarner, jako reprezentant wielkiego 
przemysłu i handlu, nie interesował się dotychczas 
sprawami drobnej wytwórczości. Społeczne jednak 
stanowisko p. Klarner a, jako Prezesa związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych nie powstrzymało go jed­
nak od wysunięcia słusznej pod każdym względem te­
zy, że nadmiar ludności w. Polsce należy kierować do 
rzemiosła, przemysłu i handlu. W  ten sposób p. Prezes 
Klam er stwierdził, że jednym z najbardziej skutecz­
nych środków w walce z obecnym bezwładem gospo­
darczym jest wzmożenie wytwórczości rzemieślniczej, 
wskutek czego Państwo odzyska doskonałego płatni­
ka, a bezrobocie, ta największa plaga naszych czasów, 
zostanie w dużym stopniu złagodzone.

Tak więc zarówno oświadczenia przedstawicieli rzą­
du, posłów i senatorów oraz życia gospodarczego są 
w zasadzie zgodne. Należy w konsekwencji ustalić 
drogi, wiodące do urzeczywistnienia tych poglądów.

Zainteresowane czynniki muszą w tym wypadku 
ułatwić zadanie. Rzemiosło polskie, w swym progra­
mie gospodarczym, przyjętym na Zjeździe Delegatów 
Izb Rzemieślniczych w grudniu 1932 r. ustaliło szcze­
gółowo swe postulaty. Idzie o to, aby były one życzli­
wie potraktowane przez czynniki decydujące. Sądzić 
należy, że wobec jednomyślnej opinji najpoważniej­
szych czynników gospodarczych w kraju, zrealizowa­
nie wszystkich słusznych żądań rzemiosła, zawartych 
w tym programie, wejdzie najrychlej na właściwą dro­
gę, przedewszystkiem w imię dobrze zrozumianego in­
teresu Państwa i gospodarstwa społecznego. W. G.

Rzemiosło musi otrzymać pomoc kredytową
Cechą charakterystyczną doby obecnej jest bezwąt- 

pienia ogromne zapotrzebowanie na kredyty, przy 
bardzo ograniczonych możliwościach jego pokrycia ze 
strony wszelkiego typu instytucyj kredytowych.

Powszechnie wiadomo, jak dużą rolę odgrywa 
w każdem przedsiębiorstwie możność łatwego korzy­
stania z kredytu, jeżeli oczywiście użyty on jest na 
cele ściśle produkcyjne. Możność taka nieraz decy­
duje o dalszych losach placówki.

Liczne warsztaty rzemieślnicze, gęsto po kraju roz­
siane specjalnie ciężko odczuwają brak kapitału obro­
towego, a nie mając możności uzyskania kredytu, nie­
jednokrotnie narażone są na zagładę.

Rada Izb Rzemieślniczych R.,P. rozumiejąc doniosłe 
znaczenie kwestji kredytowej dla rzemiosła i chcąc 
mu przyjść z pomocą, czyni obecnie w Banku Gospo­
darstwa Krajowego starania o uzyskanie kredytu 
obrotowego dla rzemiosła.

Celem omówienia wszelkich zagadnień, związanych 
ze sprawą kredytów, Rada Izb zwołała na dzień 3-go 
marca r. b. posiedzenie Komisji dla Spraw Kredyto­
wych, na którem obecni byli przedstawiciele rzemio­
sła, oraz wybitni przedstawiciele społeczeństwa z pp. 
Senatorami J. L. Euertem, J. Rogowiczem i inż. W. 
Hauszyldem, Naczelnikiem W ydziału w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu na czele.

Przewodniczył obradom P. Senator S. Wiechowicz.
Na wstępie p ■ Senator Euert podkreślił duże znacze­

nie rzemiosła dla życia gospodarczego kraju, wska­
zując, że rzemiosło jest tym czynnikiem, któ:ry odgry­
wa doniosłą rolę w życiu gospodarczem społeczeń­
stwa. Dlatego też, nawet ze względów politycznych 
należy się mu troskliwa opieka i pomoc ze strony czyn­
ników rządzących.

W  dalszym toku obrad dużo miejsca poświęcono 
sposobom, jakie najbardziej odpowiadałyby i zapew­
niały właściwe rozprowadzenie otrzymanych kredy­
tów wśród rzemiosła. Podkreślić należy przemówienie 
p. Inż. W. Hauszylda, Naczelnika Adm. Przem. 
i Rzem. w Ministerstwie Przemysłu i Handlu. Mówca 
zobrazował stan instytucyj kredytowych rzemiosła na 
terenie Państwa, oraz omawiał kwestję najwłaściw­
szego rozprowadzenia kredytów wśród rzemieślników. 
W edług p. Naczelnika W . Hauszylda, punktem w yjś­
cia powinna być organizacja akcji spółdzielczej, ujęta 
od dołu.

Odmienny pogląd był reprezentowany przez p. Sen. 
J. Rogowicza, który stanął na stanowisku, że wskaza­
ne jest stworzenie Centralnego Banku Rzemieślni­
czego.

Nie wnikając narazie,' w jaki sposób załatwioną bę­
dzie kwestja techniki rozprowadzenia kredytów, na­
leży spodziewać się, że akcja Rady Izb Rzemieślni­
czych uwieńczona zostanie powodzeniem i rzemiosło 
w niedługim czasie będzie miało możność korzystania 
z taniego kredytu obrotowego.

Z ostatniej chwili
NOW E PROJEKTY FINANSOWE.

Do Sejmu wpłynęły projekty o ulgach dla dłużni­
ków sum hipotecznych, proponujące obniżenie opro­
centowania do 6% rocznie. Ponadto Min. Skarbu 
zgłosiło projekt emisji biletów skarbowych, które jako 
krótkoterminowe zobowiązania skarbu umożliwią nor­
malne gospodarowanie wpływami podatkowemi i 
przyczynią się niewątpliwie do lepszego regulowania 
zobowiązań i zwiększenia zamówień państwowych.

CECHY PRZYM USOW E N A G. ŚLĄSKU.

Do Sejmu wpłynął projekt ustawy w sprawie zmia­
ny rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 1921 r. o prawie przemysłowem. W  myśl tego pro­
jektu rozporządzenie ma być uzupełnione nowemi 
artykułami, które pozwalają na tworzenie cechów  
przymusowych dla jednego rodzaju rzemiosła lub kil­
ku rzemiosł pokrewnych w myśl życzeń korporacyj.

Przepisy mają obowiązywać wyłącznie na G. Śląsku.
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W obronie rzemiosł budowlanych
Przemówienie senatora inż. J. Rogowicza

Na posiedzeniu Senatu w dniu 15 lutego b. r. przy 
rozpatrywaniu projektu ustawy o kierowaniu robotami 
budowlanemi i sporządzaniu projektów tych robót na 
obszarze miasta Gdyni, wygłosił p. sen. J. Rogowicz 
(B. B .) następujące przemówienie w sprawie upraw­
nień rzemiosł budowlanych.

Należy niewątpliwie powitać z dużem uznaniem ini­
cjatywę Rządu w kierunku roztoczenia należytej opie­
ki nad rozbudową i budownictwem miasta Gdyni. Jed­
nak ustawa, ustalająca zasady kierowania robotami 
budiowlanemi i sporządzania planów tych robót na ob­
szarze Gdyni, nie wyczerpuje zagadnienia, gdyż nie 
reguluje sprawy wykonywania robót.

NIEJASNOŚĆ OBOW IĄZU JĄCYCH  USTAW .

Zagadnienie to jest w naszem ustawodawstwie dość 
skomplikowane. Mamy mianowicie ustawę przemysło­
wą z czerwca 1927 r. i mamy ustawę o prawie budow- 
lanem i zabudowaniu osiedli z 16 lutego 1928 r. W  tej 
nstawie budowlanej nie mówi się właściwie o wyko­
nawstwie robót, mówi się tylko o kierowaniu robotami 
1 o sporządzaniu planów. Istnieje luka odnośnie do 
Wykonawstwa robót, natomiast podtytuł rozdz. VII, 
obejmującego te właśnie artykuły, na które powołuje 
się referent i uzasadnienie rządowe, a mianowicie 
art. 378— 381, zawiera określenie sprzeczne z treścią 
^ ch  artykułów, mianowicie: ,,wykonywanie robót bu­
dowlanych i utrzymywanie istniejących budynków". 
Wszystkie artykuły tego rodzaju mówią o kierowa­
niu, a nie o wykonywaniu robót. W obec braku ścisłego 
rozgraniczenia między kierowaniem a wykonywaniem, 
jak również wobec fałszywego podtytułu odnośnego 
rozdziału, pojęcie kierowania pokrywa się w praktyce 
z pojęciem  wykonywania robót. Są to jednak czyn­
ności, a więc i uprawnienia zasadniczo odrębne.

OBOW IĄZKI W Y PŁY W A JĄ C E  Z USTAW Y 
PRZEM YSŁOW EJ.

Polskie prawo przemysłowe z r. 1927 określa 
uprawnienia i kategorje poszczególnych rzemiosł. Art. 
142 prawa przemysłowego wylicza 63 zawody rze­
mieślnicze, do których zalicza również rzemiosła bu­
dowlane: murarstwo, ciesielstwo i kamieniarstwo, nie­
ma jednak w prawie przemysłowem ściśle określonych 
uprawnień dla tych rzemiosł budowlanych. Nakłada 
ono cały szereg obowiązków takich, jak na inne rze­
miosła, a więc obowiązek kształcenia uczniów, wyzwa­
lania czeladzi, zdawania egzeminów na mistrzów i t. 
P-, natomiast nie precyzuje ściśle uprawnień i nie za­
bezpiecza określonych praw dla tych warsztatów pra- 
ey. A  cóż jest warsztatem pracy dla rzemieślnika bu­
dowlanego? Nie jest nim warsztat w pojęciu ogólnem, 
codziennem. Dla niego warsztatem pracy jest budowa!

Na budowie wykonuje on roboty murarskie, ciesiel­
skie, kamieniarskie. Brak w prawie przemysłowem  
zabezpieczenia uprawnień rzemiosłom budowlanym 
stawia je w sytuacji niesłychanie ciężkiej.

ZAM ĘT W YW O ŁAN Y PRZEZ U STA W O D A W ­
STW O BUDOWLANE.

Stworzyła sę sytuacja taka, że wykonywaniem robót 
budowlanych, a więc wykonywaniem: ciesiołki, w yko­
nywaniem robót murarskich i kamieniarskich może się 
zajmować każdy, kto kieruje robotami, a więc inży­
nier, architekt lub technik budowlany, mający upraw­
nienie do prowadzenia robót. Stwarza to na terenie 
rzemiosła budowlanego niesłychaną konkurencję dla 
zawodu budowlanego i wytwarza fuszerkę. Jest rze­
czą jasną, że najlepszy architekt, czy inżynier nie umie 
murować, robić ciesiołki i wykonywać robót kamie­
niarskich. Prawo budowlane nadaje mu jednak te pra­
wa, wobec tego oddaje on od siebie samo wykonywanie 
ludziom nieraz bez żadnych kwalifikacyj i uzdolnień 
fachowych, z pominięciem i z krzywdą dla wykwalifi­
kowanego rzemiosła, które skazane jest w tych wa­
runkach na zupełną zagładę. Należy zatem rozgrani­
czyć pojęcia kierownictwa i dozoru technicznego od 
wykonawstwa. Sprawę tę trzeba raz wreszcie w usta­
wie budowlanej uregulować. W  tym kierunku był 
przedsiębrany cały szereg kroków przez odnośne or­
ganizacje samorządu gospodarczego, a więc przez Izby 
Rzemieślnicze, przez szereg zjazdów rzemieślniczych 
i budowlanych.

NALEŻY ZNOW ELIZOW AĆ USTAW Ę 
BUDOW LANĄ.

To spowodowało- jedynie to, że w listopadzie 1930 
r. Ministerstwo Robót Publicznych wydało rozporzą­
dzenie interpretacyjne do odnośnych władz admini­
stracyjnych, mające na celu ujednostajnienie interpre­
tacji ustawy. Rozoporządzenie to nie rozwiązało spra­
wy, ponieważ samo było interpretowane rozmaicie. Ta 
sprawa wymaga definitywnego i radykalnego ustawo­
wego załatwienia, zarówno w ustawie budowlanej, 
w kierunku zapełnienia tej luki, jaka w tej chwili ist­
nieje, jak i w prawie przemysłowem z 1927 r.

W  tej myśli pozwalam sobie zwrócić się do odnoś­
nych pp. Ministrów, a w pierwszym rzędzie do p. Mi­
nistra Spraw Wewnętrznych, ażeby tę lukę wypełnił 
i zainicjował nowelizację w  tym duchu ustawy budow­
lanej z 1928 r. Do czasu zaś przeprowadzenia tej no­
welizacji —  aby wydał przepisy, któreby normowały 
tę sprawę w myśl intencji ustawy przemysłowej i za­
pewniały rzemiosłom budowlanym należyte upraw­
nienia i ochronę, których w tej chwili są całkowicie 
pozbawione.

*

Mamy nadzieję, że Min. Spraw Wewnętrznych, któ­
re w chwili obecnej otrzymało częściowo uprawnie­
nia b. Min. Robót Publicznych, ureguluje jak naj- 
śpieszniej to ważne zagadnienie i usunie niejasność 
i możność jednostronnego komentowania ustawy bu­
dowlanej, a przez to przywróci uprawnienia rze­
mieślników budowlanych.
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W ażn y  etap organizacyjny zaw odów  
budowlanych

W  Radzie Izb Rzemieślniczych odbyło się dn. 7 
b. m. zebranie rzemieślniczych organizacyj budowla­
nych, na którem reprezentowane były: Centralny
Związek Cechów Rzemiosł: murarskiego, ciesielskie­
go i kamieniarskiego; Komitety organizacyjne Ogól­
nopolskich Zjazdów Rzemiosł Budowlanych w; Kra­
kowie i Łodzi i inne organizacje rzemieślnicze.

Obrady zagaił sen. St. Wiechowicz.
Najważniejszym wynikiem obrad było powołanie do 

życia przy Radzie Izb Rzemieślniczych Naczelnego 
Komitetu W ykonawczego Ogólnopolskich Zjazdów  
Mistrzów Rzemiosł Budowlanych. W  skład komite­
tu weszli pp.: F. Zarzycki (Łódź), jako przewodni­
czący, oraz pp.: S. Czechowicz (Kraków), J. Doma­
radzki (W arszawa), Z. Zahrt, Starszy Cechu Cieśli 
(W arszawa), M. Chodorowski (Lublin), S. Kwiatkow­
ski (Lwów), C. Ptasiński (Lublin), W. Karczmarek 
(Poznań) i J. Nagórski (W łocław ek). Rzecznikami 
Komitetu na terenie ciał ustawodawczych będą w 
Sejmie posłowie: E. Idzikowski i C. Ptasiński, a w 
Senacie p. Senator Rogowicz.

Powstanie Komitetu postanowiono podać do wia­
domości odnośnym resortom ministerjalnym.

W  ten sposób nastąpił doniosły akt scalenia organi­
zacyjnego różnych, dotąd istniejących reprezentacyj, 
a generalne przedstawicielstwo interesów rzemiosł 
budowlanych przejął Naczelny Komitet W ykonawczy  
z siedzibą w stolicy.

Referat o nowelizacji ustawy przemysłowej i bu­
dowlanej wygłosił Dyrektor Rady Izb, p. M. Grzybow­
ski, a po zanalizowaniu dezyderatów rzemiosła budo­
wlanego zakomunikował zebranym, iż PP. Ministro­
wie: B. Pieracki i F. Zarzycki wyrazili swą zgodę na 
nowelizację ustaw: budowlanej i przem ysłowej w tych 
artykułacht które dotyczą zawodów budowlanych.

W obec przejęcia zasadniczych spraw i generalnej 
reprezentacji przez Naczelny Komitet Wykonawczy, 
zjazd zwołany na dzień 12 marca r. b. przez Central­
ny Związek Cechów murarskich, ciesielskich i ka­
mieniarskich, będzie miał wyłącznie charakter konfe­
rencji informacyjnej bez mocy wiążącej zapadłych 
na nich uchwał dla ogółu rzemiosła budowlanego.

—'r̂i~ sv-v~ J£rvp'

Walka o istnienie rzemiosła szewskiego
W iadomo powszechnie, że  najdotkliwszy kryzys 

wśród branż rzemieślniczych przechodzi szewstwo. 
Pow ody tego stanu rzeczy, pom ijając ogólne 
przyczyny, jak spadek konsumcji, zubożenie społe­
czeństwa i t. d. tkwią również w bardzo znacznym 
imporcie obuwia zagranicznego.

Kilka cyfr, ustalonych zapomocą zestawień staty­
stycznych, scharakteryzuje ciężkie położenie szew­
stwa polskiego w chwili bieżącej. I tak przy istnie­
niu w kraju 50.000 zakładów szewskich i w przybli­
żeniu 60.000 warsztatów chałupniczych, zatrudniają­
cych około 200.000 pracowników, liczba bezrobotnych 
wynosi 50 tysięcy osób, spadek płac dochodzi w nie­
których miejscowościach do 70% i spadek obrotów do 
80% . Pomimo tych, wprost katastrofalnych cyfr, 
ilość przywiezionych par obuwia wynosiła w r. 1929 
około 700.000 par, w  r. 1930 —  850.000 par, w ro­
ku 1931— 780.000 par, w r. 1932 około 600.000 par. 
Zwolennicy importu obuwia wysuwają pogląd, że 
wpływa on na zniżkę cen produktów krajowych. P o­
gląd ten jest niesłuszny, albowiem równolegle z zao­
strzającym się kryzysem powstała tak silna konku­
rencja między krajowymi wytwórcami, że szewski 
warsztat rzemieślniczy prowadzony jest dzisiaj po ­
niżej granic rentowności.

Jak wielka dysproporcja istnieje dzisiaj pomiędzy 
możliwością produkcji szewskiej, a faktyczną produk­
cją, wyjaśni zestawienie, z którego wynika, że na 45 
miljonów par możliwości produkcyjnej rocznie, w y­

twarza się łącznie z przemysłem fabrycznym zaledwie 
11 miljonów par (10 miljonów szewstwo i 1 mil jon 
fabryki mechaniczne).

Import obuwia zagranicznego, pomnażając bezro­
bocie, przyczynia isię do dalszej depresji na rynku 
pracy i tak już zdewastowanego ogólnemi konjunk- 
turami, dlatego też zaradzenie złu jest dosłownie na­
kazem chwili.

Równocześnie kapitał zagraniczny, tworząc fabry­
kę w Chełmku pod Krakowem, rozbudowaną na wiel­
ką skalę, której produkcja obliczona jest w przyszło­
ści na mil jony par rocznie, grozi szewstwu faktyczną 
zagładą. Przy całkowitej mechanizacji produkcji 
wypada dziennie na jednego pracownika 10 —  14 par, 
gdy przy produkcji ręcznej wypada jedna para. Je­
żeli nie zapobiegnie się i to radykalnie tempu mecha­
nizacji —  to nowe dziesiątki tysięcy pracowników 
szewskich znajdą się na bruku.

Projekt ustawy o ochronie produkcji szewskiej 
i cholewkarskiej (patrz miesięcznik „Rzem iosło” Nr. 
6/7, str. 165), przyjęty tak gorąco przez szerokie war- 
stwy rzemieślników szewców i ich organizacje, nie 
został jeszcze dotąd zrealizowany. W yrażając nadzie­
ję, że właściwe czynniki przyśpieszą jego losy, mu­
simy podkreślić konieczność uregulowania produkcji 
szewskiej w tym przejściowym okresie specjalnemi 
rozporządzeniami, albowiem każdy dzień przynosi no­
we komplikacje pogłębiające kryzys i zastój na ryn­
ku pracy rzemiosła szewskiego.

Z 
I
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Imponujący zjazd w Zagłębiu Dąbrowskiem
W  dn. 5 b. m. odbył się w Sosnowcu regjonalny 

^jazd samodzielnych rzemieślników chrześcijan Za­
głębia Dąbrowskiego przy udziale około 600 rzemieśl­
ników z pow. będzińskiego, zawierciańskiego i olku 
skiego.

W  zjeździe wzięli udział: pp. Boxa, Starosta Powia­
towy w Będzinie, inż. E. Zagrodzki, delegat W o je ­
wody Kieleckiego, Misky, Naczelnik Wydz. Szkoln. 
Zaw. krakowskiego, Karat. St. Wiechowicz, Senator 
i przewodniczący Rady Izb. Rzem., E. Balcer, Prez. 
Kiel. Izby Rzem. W. W ojtowicz Instruktor Korp. 
Rrzem. W oj. Kieleckiego, G. Axentowicz Dyr. K ie­
leckiej Izby Rzem. A . Zabęski Red. czas. „R zem iosło", 
0. Ptasiński, poseł i dyr. Lubelskiej Izby Rzem., G o­
siewski poseł, Marjański poseł, Kuźniak Kom. rządo­
wy m. Sosnowca, Gruszczyński w. prezes Sosnowiec­
kiej Izby Przem.-Handlowej.

Ponadto zauważyliśmy przedstawicieli władz skar­
bowych i samorządowych z Zagłębia Dąbrowskiego 
° raz licznych delegatów miejscowych organi/acyj 
sPołecznych.

Zjazd otworzył Prezes miejscowego Tow. Rze­
mieślniczego Siłuszek, poczem zebranych powitał Sta­
rosta pow. będzińskiego Boxa, delegat P. W ojewody,

Inż. E. Zagrodzki oraz przedstawiciele władz ustawo­
dawczych, samorządowych i inni.

Na przewodniczącego powołano p. Langego z Czę­
stochowy.

Ukonstytuowano Prezydjum, do którego weszli 
przedstawiciele wszystkich większych miast Zagłębia 
oraz sen. S. W iechowicz i pos. Marjański.

Zjazd przyjął jednomyślnie wysłanie depesz do: 
P. Prezydenta Rzeczypospolitejf Marszałka Polski 
J. Piłsudskiego i Ministra Przemysłu i Handlu F. Za­
rzyckiego, poczem wysłuchano referatów: świadczenia 
socjalne —  poseł Gosiewski; Konsolidacja rzemiosła 
polskiego —  sen. St. W iechowicz; Prawo przemysło­
we —  poseł C. Ptasiński; Zagadnienia oświatowe —  
ref. inż. Krzyżkiewicz i p. M isky; Znaczenie samorzą­
du rzemieślniczego dla rzemiosła —  Prez. E. Balcer; 
Kredyty dla rzemiosła —  Kicki; Sprawy podatkowe — 
red. Zabęski; Zabezpieczenie oraz przyspieszenie win­
dykacji należności rzemieślnczych —  adw. Janczew­
ski; Zwalczanie nielegalnego rzemiosła —  prez. B e­
dnarek.

Po referatach odbyła się dyskusja, w której zabie­
rali głos liczni mówcy poczem Komisja Redakcyjna 
przedłożyła projekt rezolucyj, które jednomyślnie zo­
stały przyjęte.

Budowa kolei Warszawa — Radom
Sejm przyjął projekt ustawy o budowie kolei W ar­

szawa —  Radom. Nowa ta linja komunikacyjna przy­
czyni się niewątpliwie do ożywienia gospodarczego

kilku powiatów, będących dużemi ośrodkami produ­
kcji rzemieślniczej, a nie posiadających dotychczas 
dogodnej komunikacji z Warszawą i Krakowem.

O równomierne rozłożenie ciężarów podatkowych
Komisja do spraw Podatkowych przy Radzie Izb 

Rzemieślniczych R. P. rozpatrywała w dniu 8 b. m. 
Projekt ustawy o podatku majątkowym , złożony przez 
Radę Ministrów do Sejmu.

Posiedzenie zagaił p. Sen. Wiechowicz, zaznacza­
jąc, że projekt tej ustawy nie był przesłany do opinji 
samorządów gospodarczych przed zgłoszeniem go do 
Sejmu, wobec tego samorządy będą mogły swoją 
opinję wypowiedzieć przez posłów i senatorów. .

P. Sen. W iechowicz zaprosił na przewodniczącego 
konferencji posła K. Reussa.

Po zreferowaniu projektu ustawy oraz zgłoszeniu 
odpowiednich wniosków przez referentów PP. Adw. 
H. Herszberga i red. A. Zabęskiego, oraz po przepro­
wadzeniu obszernej dyskusji, w której między inny­
mi brali udział pp.: Poseł K. Reuss, Aniołowicz, W e­
ber, Dyr. Niedźwiedzki, Naczelnik Burgraf i inni, u- 
stalono, że: z należności wypływających z tytułu p o ­
datku majątkowego, wymierzonego w 1923 r., rzemio­
sło wywiązało się dobrze, gdyż pozostało ód rzemiosła

do pobrania wszystkiego 17% zaległości. Natomiast 
inne gałęzie życia gospodarczego, a w pierwszym rzę­
dzie rolnictwo i duży przemysł posiadają poważniej­
sze zaległości. Komisja podkreśliła, że ustawa o p o ­
datku majątkowym z 1923 r. była w swojej konstruk­
cji wadliwa i nadmiernie obciążyła płatników. Rów ­
nież stwierdzono, że obecny system podatkowy czę­
sto zwalnia duże objekty majątkowe z obowiązku p ła­
cenia podatków, mimo ich ogromnej wartości, oraz 
korzyści i świadczeń, z  jakich ze strony państwa ko­
rzystają, wskutek tego średnie i małe przedsiębior­
stwa są nierównomiernie obciążone podatkami.

W ychodząc z założenia, iż podatek majątkowy mo­
że być wprowadzony jedynie dla tych gospodarstw, 
które z jakichkolwiek bądź powodów nie opłacają in­
nych podatków, lub opłacają je w kwocie niepropor­
cjonalnie niskiej w stosunku do swej wartości, wobec 
trudnej sytuacji gospodarczej rzemiosła, wymagają­
cego obecnie pom ocy państwa, Komisja wypowie­
działa się przeciw wszelkim nowym obciążeniom po­
datkowym.
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Frontem do morm!
Jesteśmy świadkami tak ważnych wypadków na 

świecie, że zdaje się nadchodzi jakiś przełomowy 
okres w dziejach powojennych. Jeżeli chodzi o spra­
wy najżywiej nas obchodzące, należy podkreślić p o ­
wagę sytuacji politycznej, jaka wywiązała się w związ­
ku z dalszym, zwycięskim pochodem hitleryzmu 
w Niemczech. W ybory do parlamentu, które odbyły 
się dnia 5 b. m. dały Hitlerowi i sprzymierzonym z nim 
niemiecko-narodowym Hugenberga, większość. W  ten 
sposób rządy Niemiec znalazły się na niewątpliwie 
dłuższy okres w ręku najbardziej skrajnych odwe­
towców, którzy wysilą wszystkie siły, aby przy naj­
bliższej przyszłości wyciągnąć na porządek dzienny 
rewizję granic zachodnich naszego państwa. Tymcza­
sem wichrzą opinję europejską, a specjalnie prowoku­
jącą akcję prowadzą w Gdańsku, gdzie zamierzali 
zniszczyć potężną placówkę mienia Państwa polskie­
go, a mianowicie składy broni i amunicji, mieszczące

się zgodnie z klauzulami Traktatu Wersalskiego, na 
Westerplatte. Na szczęście zamach został odkryty 
i sparaliżowany w samym zarodku. Rząd i społe­
czeństwo polskie powinny zaostrzyć swą czujność, 
gdyż musimy być przygotowani na wszystko.

Do niebywałej wściekłości doprowadza Niemców 
uroczyste otwarcie w Polsce nowej drogi kolejowej w 
dniu 1 marca r. b., łączącej Górny Śląsk z Gdynią, z 
pominięciem węzła gdańskiego. Nowa linja kolejowa 
ma ogromne znaczenie dla gospodarczych interesów 
Polski, gdyż łączy najkrótszą drogą najbogatszy za­
kątek naszej ziemi z morzem, a jest również bardzo 
ważna ze względów politycznych, jako arterja strate­
giczna. Przez ukończenie linji Katowice— Gdynia na 
przestrzeni czterystu kilkudziesięciu kilometrów do­
konaliśmy dzieła poważnego, spajając stalowem ra­
mieniem dwie najważniejsze dzielnice Polski.

Pogorszenie się bilansu handlowego
Z ostatnich obliczeń statystycznych wynika dalsze 

zmniejszenie się nadwyżki wywozu nad przywozem 
towarów zagranicznych.

W  styczniu bilans handlu zagranicznego według do­
tychczasowych obliczeń Głównego Urzędu Statystycz­
nego wykazuje: w wywozie 1.038 tys. ton, wartości 
71.400 tys. zł., w przywozie 154 tys. ton, wartości 
64.734 tys. zł. Saldo dodatnie wynosi więc 6.666 tys. 
zł. czyli zmniejszyło się w porównaniu do grudnia r. z. 
o 8.731 tys. zł.

Zwiększył się wywóz towarów polskich, jak: bale, 
deski i łaty, cukier, nasiona roślin pastewnych i traw.

Zmniejszył się wywóz artykułów jak: węgiel, jęcz­
mień, żyto, szyny, żelazo i stal, jaja, parafina, rudy,

przędza wełniana, cynk, fasola, oraz trzoda chlewna.
Zwiększył się przywóz artykułów jak: tytoń, rudy 

żelazne, juta i odpadki, cytryny i pomarańcze, garb­
niki, przędza bawełniana i odpadki.

Natomiast obserwujemy nadal znaczny przywóz 
artykułów rzemieślniczych, które mogą być w zupeł­
ności wyrabiane w kraju.

Na kwestję tę winny zwrócić specjalną uwagę Izby 
Rzemieślnicze i Rada Traktatowa przy samorządzie 
gospodarczym, aby ochronić rzemiosło przed zbytecz­
nym przywozem towarów zagranicznych.

Do sprawy tej powrócimy w najbliższym numerze, 
ogłaszając obszerny wykaz towarów, niepotrzebnie 
sprowadzonych z zagranicy.

Obowiązki rzeczoznawców podatkowych
Podatek obrotowy w życiu rzemieślnika stanowi 

ciężar, który ponosić trzeba na rzecz skarbu własne­
go państwa, ale który trzeba wymierzać według słu­
szności, bez krzywdy dla płatnika i z uwzględnieniem 
jego warunków osobistych.

Wymiar podatku obrotowego odbywa się z udzia­
łem członków Komisji szacunkowej i rzeczoznawców 
z pośród rzemieślników. Czy członkowie i rzeczo­
znawcy zawsze stoją na wysokości zadania? Nieste­
ty, ich opinja bywa nieraz zlepkiem własnych wra­
żeń. Nic dziwnego, że niektóre Izby rzemieślnicze 
zamierzały urządzać konferencje, na których mają 
być wyjaśniane przepisy prawa podatkowego w od­
niesieniu do różnych branż rzemieślniczych.

Słuchacze wówczas poznaliby ogólne sposoby oce­

niania zarobków i dochodów każdej branży i będąc 
powołani na członków Komisyj podatkowych lub rze­
czoznawców, mogliby dokładnie wyjaśniać komisjom 
szacunkowym i urzędom skarbowym, ile naprawdę 
dany rzemieślnik zrobił w swej pracowni obrotu, jaki 
miał dochód i jaki należy mu wymierzyć podatek.

Przecież na wymiar podatku wpływać winien roz­
miar pracowni, ilość robotników wykwalifikowanych 
i uczniów, posługiwanie się motorami, sezonowość 
pracy, ceny surowca i robocizny, posiadany kapitał 
obrotowy, kredyt pieniężny i surowcowy, rozwój, czy 
zastój w branży i różne inne okoliczności.

Jeżeli pragniemy słusznego wymiaru podatków, 
dajmy komisjom skarbowym przedewszystkiem do­

skonałych rzeczoznawców.
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Z działalności Rady Izb Rzemieślniczych
Rada Izb Rzemieślniczych R. P. czyni starania w 

kierunku podjęcia przez rzemiosło eksportu obuwia 
1 ubrań do Rosji. W  tym celu Rada Izb wystosowała 
memorjały do. Sowpoltorgu, Min. P, i H., Radcy Han­
dlowego przy Poselstwie Polskiem w Moskwie oraz 
°dbyła szereg konferencyj.

SPRAW Y PRZYW ILEJÓW  DLA SUROWCÓW 
KRAJOW YCH

W  dniu 8 b. m. odbyło się posiedzenie Podkomisji 
do spraw surowców zwierzęcych, Komisji powołanej 
dla zbadania możliwości rozszerzenia zbytu surow­
ców rolniczych pochodzenia krajowego przy Minister­
stwie Rolnictwa i Ref. Rolnych. Z ramienia rzemio­
sła brali udział pp. prezes J. Szeczmański z Torunia 
i P■ W ójcik z Poznania.

Przedstawiciele rzemiosła podtrzymywali uprzed­
nio wysuniętą tezę w sprawie potrzeby ograniczenia 
przywozu do Polski skór surowych, których produk­
cja istnieje i ma widoki dalszego rozwoju. Uzasad- 
menie wysuniętych wniosków zostanie przedstawione 
^  najbliższym czasie w specjalnym memorjale, opra­
cowanym w ścisłem porozumieniu z Radą Izb Rze­
mieślniczych.

NOWE RZEMIOSŁO.

Rada Izb Rzemieślniczych R. P. czyniąc zadość 
Wysuniętym wnioskom i opinjom Izb Rzemieślniczych,

wystąpiła do Pana Ministra Przem. i Hand. z obszer­
nym memorjałem w sprawie zaliczenia do rzemiosł 
modniarstwa, hafciarstwa (tambukarstwa), bieliźniar- 
stwa, trykotarstwa i sutarstwa, które posiadają cechy 
rzemiosł i są uprawiane w Polsce w zakładach typu 
rzemieślniczego.

W  przesłanym memorjale Rada Izb Rzemieślni­
czych podała szczegółową charakterystykę nowych 
rzemiosł oraz szerzej uzasadniła słuszność i potrzebę 
rozszerzenia listy rzemiosł zawartej w art. 142 Rozp. 
Prez. Rzeczp, o prawie przemysłowem.

Obecnie w Radzie Izb są prowadzone studja przy­
gotowawcze w związku z wysuniętemi wnioskami 
o zaliczenie do rzemiosł innych, obecnie wolnych prze­
mysłów, mających charakter rzemiosł.

EKSPORT DO AMERYKI.

W  dniu 3 marca r. b. przy udziale przedstawicieli 
Rady Izb Rzemieślniczych odbyło się konstytuujące 
zebranie sekcji Północno - Amerykańskiej przy Ra­
dzie Organizacyjnej Polaków zagranicą. Wspomnia­
na sekcja stawia sobie za cel wznowienie eksportu 
polskiego do Ameryki i wykorzystanie w tym celu 
wychodźtwa polskiego, reprezentującego 4 mil jony 
obywateli oraz sięga handlowo 10.000 magazynów. 
W  Radzie Izb są prowadzone prace, zmierzające do 
zwiększenia udziału rzemiosła w eksporcie do Am e­
ryki.

Uroczyste poświęcenie „Przychodni Lekarskiej" w Poznaniu
W  dn. 1 marca b, r. odbyło się w Poznaniu uroczy 

ste poświęcenie „Przychodni Lekarskiej" Narodowo - 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Rzemiosła. Obrzędu 
lego dokonał ks. prałat Taczak, poczem wygłosił 
Przemówienie prezes Zjednoczenia, inż. E. Namysł.

W obec tego, że samodzielne rzemiosło pozbawione

było dotychczas prawa do korzystania z opieki lekar­
skiej w istniejących instytucjach, powstanie' „Przy 
chodni Lekarskiej" należy powitać z wielkiem uzna­
niem. Powołanie do życia tej placówki najlepiej roz­
wiązało kwestję opieki lekarskiej nad rzemieślnikami.
Kierownictwo placówki objął dr S. Janta-Połczyński.

Obniżyć ceny gazu
Z dniem 1 stycznia r. b. niektóre gazownie w w o­

jewództwach: Poznańskiem i Pomorskiem obniżyły ce­
ny gazu o 10 *— 15%, dążąc do powiększenia kon- 
sumcji. I tak obniżono ceny gazu w Grudziądzu 
Gnieźnie, Gostyninie, Kępnie, Lesznie, Śremie, Śro­
dzie i t. d.

Są to pierwsze jaskółki powodzenia w akcji, zdą­
żającej do obniżki gazu, prowadzonej wytrwale przez 
Wszystkie miasta w Polsce. Gazownie bowiem były 
dotąd wprost niedostępnemi fortecami sztywnych cen, 
a wszelkie memorjały i pertraktacje nie dały żadnych 
rezultatów. Zwłaszcza w stolicy Państwa z gazow­
nią nie można było znaleźć wspólnego języka. Dla 
szerokich warstw ubogiej ludności Warszawy, naj­
hardziej dotkliwa jest opłata za „wynajęcie" gazo­
mierzy, które wynosi zł. 3.75 miesięcznie, co stanowi

prawdziwy haracz i uniemożliwia tysiącom konsu­
mentów korzystanie z urządzeń gazowych. Jak wiel­
ka jest ta opłata, wystarczy podać, że np. w Ber­
linie analogiczna opłata wynosi 40 fenigów, czyli 
nieco ponad 80 groszy. Czy więc można mówić o 
zwiększeniu konsumcji gazu, jeżeli haracz gazowni 
jest 4 i pół raza większy, niż w bardzo drogim pod 
każdym względem Berlinie?

Na upór można odpowiedzieć tylko uporem, a do 
bry przykład dali reszcie stolicy mieszkańcy Żolibo­
rza, którzy przestali korzystać z gazu. W obec tej zde 
cydowanej postawy gazownia poraź pierwszy poszła 
na ustępstwa, którą jednak Żoliborz odrzucił. Pertrak­
tacje trwają dalej, ale nie ulega wątpliwości, że mie­
szkańcy Żoliborza w yjdą z tej walki zwycięsko.
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Oddziały; Katowice, Kraków, Lwów, Łódź, Poznań, W ilno 
Inspektorat Działu Ubezpieczeń w Lublinie.

U B E Z P I E C Z A  N A  Ż Y C I E
bez badania lekarskiego i bez uciążliwych formalności. 

Rodzaje ubezpieczeń: mieszane i posagowe. 

Korzyści dla ubezpieczonych w P.K.O.
1) W  razie śmierci na skutek n i e ­

s z c z ę ś l i w e g o  w y p a d k u  
P. K. O. wypłaca p o d w ó j ­
na,  s u m ę  u b e z p i e c z e n i a .

2) P. K. O. wypłaca sumę ubezpiecze­
nia w razie śmierci ubezpieczone­

go  na wojnie.
3) Ubezpieczeni w  P. K. O. m ogą uzy­

skać pożyczkę po 3-ch latach re­
gularnego opłacania składek.

4) Ubezpieczeni u c z e s t n i c z ą  w 
z y s k a c h  Działu Ubezp P. K. O.

Składki miesięczne począwszy od ych  złotych.

Ubezpieczenia przyjmuje: Centrala, Oddziały, Agencje, W szystkie urzę­
dy pocztowe w Państwie oraz upełnomocnieni przedstawiciele.

Składnica narzędzi

Narzędzia pracy i artykuły techniczne

Inż. Z. A B Ł A M O W I C Z

Warszawa, W idok 3.

NOWOCZESNE BIURO
posługuje się tylko francuską maszyną 

„A D R E X “
do wykonywania powtarzających się tekstów,list płacy etc.
NIEZBĘDNE DLH: m a g is tra tó w , e le k tro w n i, g a z o w n i, k a s  ch o -  

ry ch , b a n k ów , to w . u b e z p ie cze ń , w y d a w n ictw  i t . p.
Wszelkich informacyj udziela i demonstruje na żądanie

TOUJfiRZYSIUl!) HfłłiOLOU/E J  D B f « "  Sp. z o. 0.
W arsza w a , M a rsza łk ow sk a  60 te l. 8-23-81.

Kafle, płyty piekarskie, cegły szamotowe poleca

M A L C Z Y K  — KAFLAR N IA — TASŁO.
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W  ADMINISTRACJI „ R Z E M I O S Ł A "  
są do nabycia następujące książki:

"Nakładem Rady Izb Rzemieślniczych 
J. Jaszuński — Co każdy rzemieślnik wiedzieć 

g  powinien  ........................cena 1 zl. gr. 50.
H. Feuering i H. H erszberg — Przedsiębior­
stwo rzeinicko-wędliniarskie w świetle obowią- 

= żujących przepisów prawnych . . ceDa 1 zł. g
— £E W l.G rzybow ski —Program gospodarczy rzemio- g
g  sła i O właściwe miejsce dla rzemiosła w gospo-
5  darstwie n a rod ow em ..............................cena 50 gr.

Szkoła kroju Aleksandra Koniecznego — J\akła- 
dem własnym a u t o r a : ........................... cena zł. 15. g
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K U P U J C I E  W Y R O B Y  K R A J O W E


